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66 Przeg ląd  p ra s y  p ra w n ic ze j N r 11 (83)

R easu m u jąc  a u to r  w y ra ż a  pog ląd , że u d z ia ł o b ro ń cy  w  p o stęp o w an iu  p rzy g o to 
w aw czym  je s t  obecn ie  zn ikom y i de lege fe ren da  p o w in ien  u lec  rozszerzen iu . N a 
leży  p rzed e  w szy stk im :

„1) z ag w aran to w ać  o b rońcy  p raw o  u czestn iczen ia  w  czynnościach  ś ledczych  
p o d ję ty ch  n a  jego  w n iosek  lu b  n a  w n iosek  p o d e jrzan eg o  o raz  w  czynnościach  n ie 
p o w ta rza ln y ch ,

2) u d o stęp n ić  o b ro ń cy  w g ląd  w  a k ta  sp raw y  jeszcze  p rzed  te rm in e m  zazn a jo 
m ien ia  p o d e jrzan eg o  z m a te r ia ła m i p o stępow an ia  p rzygo tow aw czego”.

W  zeszycie n r  7—8 „P ań stw a  i P ra w a ” z n a jd u je m y  a r ty k u ł S ew ery n a  S z e r a  
p t.:

Pokrewieństwo i opieka w świetle kodeksu rodzinnego i opiekuńczego

P rzed m io tem  om ów ien ia  są  zm iany , ja k ie  p rzynosi K odeks ro d z in n y  i o p ie k u ń 
czy w  zak re s ie  s to su n k ó w  m iędzy  rodzicam i a  dziećm i, w  zak res ie  p rzysposob ien ia , 
op iek i i  k u ra te li . A u to r, o m aw ia jąc  p rzep isy  obecn ie  obow iązu jącego  K odeksu  r o 
dzinnego  i bo g a te  orzeczn ictw o, ja k ie  się n a  tle  ty c h  p rzep isów  rozw inęło , u w y 
p u k la  now e u jęc ia , k tó re  p rzynosi now y  kodeks.

Obow iqzek  alimentacyjny między rozwiedzionymi małżonkami

to  ty tu ł  a r ty k u łu  A dam a S z p u n a r a ,  d ru k o w an eg o  w  n rze  9 (1964) „N ow ego 
P ra w a ”.

C elem  a r ty k u łu  je s t om ów ien ie  w ęzłow ych  z ag ad n ień  łączących  się z obow iąz
k iem  a lim e n ta c y jn y m  m iędzy  rozw iedzionym i m a łżonkam i.

P rz y p o m in a ją c  u chw ałę  p o d ję tą  w  sk ładzie  7 sędziów  S ąd u  N ajw yższego  z d n ia  
2 lip ca  1955 r. (P iP  4/1956), w  m yśl k tó re j ź ró d łem  roszczen ia  a lim e n ta c y jn e g o  
m iędzy  rozw iedzionym i m ałżo n k am i je s t z aw arc ie  m a łżeń stw a , a  n ie  rozw ód , 
a u to r  p o d k re ś la , że u ch w a ła  ta  p raw id ło w o  u jm u je  zag ad n ien ie  i m a  pe łne  za s to 
so w an ie  na  tle  now ych  przep isów . K odeks ro d z in n y  i op iekuńczy , p rz y jm u ją c  w  
zasadzie  o b lig a to ry jn o ść  zasąd zan ia  środków  u trz y m a n ia  n a  rzecz  rozw iedzionego  
m a łżonka , ja k  ró w n ież  p rz y jm u ją c  zasto sow an ie  w  ty c h  w y p a d k a c h  odpow iedn io  
p rzep isó w  o obow iązku  a lim e n ta c y jn y m  w obec k re w n y c h  (art. 61), p o d k reś la  n ie 
ja k o  zasadę , że rozw ód  s tan o w i jed y n ie  okoliczność m o d y fik u jącą  obow iązek  a l i 
m e n ta c y jn y  is tn ie ją c y  m iędzy  m ałżonkam i.

W  m y śl now ych  p rzep isów  p raw o  do a lim en tó w  n ie  p rzy s łu g u je  ty lk o  m a łżo n 
kow i w y ł ą c z n i e  w innem u . O bow iązek  a lim e n ta c y jn y  p o w s ta je  za tem  w  n a 
s tę p u ją c y c h  w y p ad k ach : gdy rozw ód został o rzeczony  bez  o rz e k a n ia  o w in ie , gdy  
pow odem  je s t  m ałżonek  n iew in n y , a  pozw anym  m ałżo n ek  u zn an y  za w y łączn ie  
w innego , w reszcie  gdy rozw ód orzeczono z w in y  ob o jg a  m ałżonków .

W  ty m  o s ta tn im  w y p ad k u  w  p ra w ie  do tychczasow ym  p rzy zn an ie  a lim en tó w  
m ałżonkow i w in n em u  uzależn ione  było  od u zn an ia  są d u . W  K odeksie  ro d z innym  
i op iek u ń czy m  będzie  ono o b lig a to ry jn e . Z m iana  ta  —  zd an iem  a u to ra  — je s t u za 
sad n io n a . N a p o parc ie  pog lądu , że zasąd zen ie  a lim e n tó w  w  ta k ie j sy tu a c ji p o w in 
no  być  uzależn ione  od uzn an ia  sądu , pow oływ ano  a rg u m e n t, że w in a  m ałżonków  
n ie  zaw sze  je s t jed n ak o w a , w obec czego obow iązek  zasąd zen ia  a lim en tó w  n a  rzecz 
m ałżo n k a  b a rd z ie j w innego  m oże budzić  sp rzeciw . Z d an iem  a u to ra  s to p n io w an ie


